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We wszystkich kra jach  E uropy  Za­
chodniej pojawiło się widmo drożyzny. 
Proletaryat m ias t  wielkich — Paryża, 
Wiednia, Berlina, Brukseli, M adrytu  — re ­
agował na  drożyznę w sposób doraźny 
i nader p ierw otny , użyciem gwałtu, 
niszczeniem produktów , k tó rych  za przy­
stępną cenę nie mógł nabyć, wreszcie 
demonstracyami ulicznemi.

I u  nas klęska drożyzny odczuwać 
się daje. Było n aw et parę odruchów  n ie ­
zadowolenia, które się objawiły zniszcze­
niem zbyt drogich produktów . A i dziś, 
choć ceny znacznie się obniżyły, ca łko­
wite uspokojenie um ysłów  nie nastąpiło.

Bezwątpienia, drożyzna j e s t  nie tylko 
skutkiem nieurodzaju  n iek tó rych  a r ty k u ­
łów żywności, j a k  np. kartofli, ale też 
skutkiem nienorm alnych  s to sunków  spo­
łecznych i ekonomicznych. W pływa na 
podrożenie przedmiotów codziennego uży ­
cia — wiele przyczyn, a między innemi 
spekulacya handlarzy. Należy więc tem u 
przeciwdziałać.

Najpierw wiele się przyczynia do 
uspokojenia um ysłów  świadomość, że ce­

n y  ar tyku łów  żywności opadają powoli 
ale stale. Znak to widoczny, że nie tyle 
podniosły się sku tk iem  braku, ile raczej 
sku tk iem  sztucznego w yśrubow ania.

W iele też do obniżenia cen przyczy­
niła się akcya niek tórych  Tow arzystw  
społecznych i większych przedsiębiorstw, 
k tóre  postanowiły h u rtow nie  sprowadzać 
p ro d u k ty  żywnościowe dla swoich praco­
wników.

Obecnie ceny zboża i ziemniaków, 
w porów naniu  do zeszłego miesiąca, p rzed­
staw ia ją  się j a k  następuje :

w połowie w połowie 
września października 

Pszenica wyborow a 7.40— 7.85 7.45 — 7.60 
Żyto » 5.90— 6.00 5.30— 5.40
Ziemniaki „ 2.00 — 3 00 1.85— 2.00

Mąka pszenna 
(worek 200 f.): 

najwyż. gat. 
najniższy gat. 
m ąk a  żytnia 

Kasza (za pud 
w kop.): 

gryczana 
jag lan a

12 60 12 60
7.75 7.75

7.75 — 8.00 7.25 — 7.50

1.50 — 1.60 1.51—1.55 
1.30—1.50 1.25— 1.48 

P ożądanem  byłoby, aby  powołane in- 
s ty tucye, a przedewszystkiem  Gentr. Tow. 
Roln., ogłosiło jak n  aj ściślejsze dane o isto­
tn y m  urodzaju  zboża u nas.
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Cukier w ostatnich czasach również 
cokolwiek staniał.

Ceny masła utrzymują się bez zmia­
ny.

Warsz. Ziem. Tow. mleczarskie pod­
niosło ceny hurtowe masła solonego I-go 
gatunku do 45—46 kop. za funt.

Ceny chleba i mięsa utrzymują się 
tymczasem bez zmiany.

Węgiel natomiast utrzymuje się przy 
cenach wysokich: w hurcie 100—116 kop., 
w detalu 125—130 kop. za korzec. Na­
stanie chłodów wywołać musi wzmożony 
pokup i ewentualne podrożenie opału.

Widzimy tedy, że działalność zapo­
biegawcza większych firm i towarzystw 
społecznych wpłynęła znacznie na 'zm nie j­
szenie drożyzny.

Atoli ta  akcya je s t  niewystarczająca. 
Zima się zbliża, lud ubogi, pracujący — 
musi więcej wydawać, a mniej zarabia.

Pożądanem więc jest, aby ludzie, 
w których ręku skupia się więcpj środ­
ków zapobieżenia złemu, jako to: zarządy 
miast, towarzystwa współdzielcze i k re ­
dytowe, wzięły się za tę sprawę.

Przykład dał Poznań. W  celu prze­
ciwdziałania drożyźnie zebrał się zarząd 
miasta na specyalną naradę, która trwała 
długo wieczór. Uchwalono przeznaczyć 
na zakupno środków spożywczych dla 
ubogiej ludności — 30 tysięcy marek, nie 
krępując przytem komisyi, która tą sumą 
będzie rozporządzała, żadnymi przepisami 
biurokratycznymi.

Najwięcej drożyźnie przeciwdziałać 
mogą towarzystwa współdzielcze. Dla 
członków swoich mogą one sprowadzać 
produkty żywnościowe — bez pośredni­
ctwa przekupniów, a zatem o wiele taniej. 
Mogą też obmyślać skuteczne sposoby 
walki z drożyzną.

Nigdy nie wykazuje się tak wartość 
towarzystw współdzielczych, jak  w czasie 
drożyzny. Należy więc przezwyciężać dzie­
dziczny u nas wstręt do tworzenia zrze­
szeń i pracować nad organizowaniem 
i rozwojem towarzystw spożywczych.
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—  N o w a  kole j .  Ogłoszono Najwyżej 
zatwierdzoną uchwałę drugiego departa­
mentu Rady państwa, w sprawie utwo­
rzenia towarzystwa budowy kolei krym- 
skiej. Projektowana jes t  linia: Sewasto-I 
poi — Aiuszta z odnogą do Bałakławyj 
i z torami bocznymi do Jałty, Ałupki 
i Simejzy.

—  Wyrób m a s z y n  r o l n i c z y c h .  Minister 
handlu w tych dniach złożył Dumie pań­
stwowej projekt ustawy „o popieraniu wy­
robu maszyn rolniczych w RosyiA Pro- 
je k t  ten proponuje następujące środki: 1) 
zwolnienie od cła (na żądanie poszcze-i 
gólnycti przedsiębiorstw przemysłowych) 
maszyn i warsztatów, przeznaczonych duj 
wyrobu lokomobil, skomplikowanychhnlo- 
carni, maszyn do wiązania snopów i żni­
wiarek automatycznych; 2) zwolnienie od 
cła takich części rzeczonych skompliko­
wanych maszyn rolniczych, których wyj 
rób jeszcze się w Państwie rosyjskie® 
nie rozpowszechnił; 3) obniżenie stempli 
od aktów i dokumentów, sporządzanych 
przy kupnie maszyn rolniczych krajowych 
lub przedmiotów, niezbędnych do instaluj 
cyi zakładów, wyrabiających maszyny rol­
nicze i 4) zwolnienie od podatku przemy­
słowego skarbowego przedsiębiorstw, wy­
rabiających skomplikowane maszyny rui 
nicze. Nadto projektowane są premia oi 
maszyn rolniczych w wysokości 1 rb. 25 
kop. za pud. Jednocześnie przepisy tyraj 
czasowe o ulgach celnych dla maszyn 
rolniczych, wydane na czas do 1 (14 
kwietnia 1912 roku mają pozostać w mo 
cy nadal, bez określenia terminu.

—  N o w e  s z k o ł y .  Ministeryum oświa­
ty zamierza otworzyć w roku przyszłym 
siedemnaście nowych ginazyów męzkicl 
dwa progimnazya i dziewięć szkół rea 
nych.

—  F o r m a l n o ś c i  p a s z p o r t o w e  dla ofaci 
k r a j o w c ó w .  Wobec braku jednohM  
w postępowaniu władz administracyjny^ 
w razie zaginięcia paszportu mieszkaj! 
cych w Rosyi obcokrajowców, departs 
m ent policyi ministeryum spraw wewnę 
trznych wydał okólnik do gubernatoró«) 
normujący postępowanie w wypadkact 
tego rodzaju.



W I A D O M O Ś C I  M A R Y A W I C K I E 979

'nic pi
|du po 
ty u u

prowa
kie.
28 gil 
w iać, 
sy jsk i

. iu ir je r

ski ot.r; 
dncbow

D e
przy ni 
rozesłał 
d c h  za? 
>7-gO ’ 
arz:

odstawie tego okólnika niemcy, 
łający paszportu od swego rzą- 
ni wystarać się o dowody legi- 
3 rosyjskie, sporządzone na za­
ciągów z ksiąg metrykularnych, 
aych przez konsulaty niemiec- 
i obcokrajowcy w wypadkach 
a paszportów powinni przedsta- 
om otrzymania legitymacyi ro- 
świadectwa swego konsulatu.

o z a s z k o l n e  n a u c z a n i e  k a t e c h i z m u .
Warszawski11 pisze: 
systorz metropolitalny warszaw- 

ęymał od departamentu do spraw 
y ch  następujący okólnik: 
artament spraw duchownych 
listeryum spraw wewnętrznych 
io wszystkich rzymsko-katolic- 
piców dyecezyalnych pod datą 
ześnia r. b. następujący cyrku-

Po- no mi do wiadomości, że ducho- 
- rzymsko-katolickie urządza dla
hi wieku szkolnym wspólne wykła- 

d o g m a t ó w  rzymsko-katolickich Kościo- 
.! i. m< itw w lokalach prywatnych.

I c pod uwagę, że w prawie o za- 
' naukowych i szkolnych (Zbiór 

r. 1.), wyczerpującem dokładnie 
v‘ t ypy dozwolonego nauczania, 
ak v cole jak  i poza szkołą, nie uczy- 

‘ , ichkolwiek wyjątków co do ze- 
iwoieiua na tego rodzaju nauczania bez 
'czw olc; a władzy naukowej czy admini- 

j, wyjaśniłem podwładnym mi 
y  i ; 'i, że wspólne nauczanie dzieci ka- 

--f modlitw i dogmatów rzymsko-ka- 
. ' <eg Kościoła, poza zatwierdzonemi 

dzę zakładami szkolnemi, winno 
esione -do kategoryi nauczania 
3go we wszystkich wypadkach, 
ono charakter systematycznego 

Winne tego osoby powinny 
i,; o poc< ,gane do odpowiedzialności pra- 

f-i yjątkiem zresztą wypadków t. zw. 
cyi, prowadzonej przez samych 

-u i. jrzytem w kościołach, której to 
la razie nie dotykam, 
wyższem mam honor zakomuni- 
naj pokorniej prosząc o wy- 
Iwładnemu sobie duchowieństwu 
nich wskazówek, z zawiadomie- 
ie o tem.
jąc jednocześnie za konieczne 
ć i do rozważenia kwestyi, pro- 

przez duchowieństwo rzym.-kat. 
cyi dzieci w kościołach, mam 
j pokorniej prosić o dostarczenie 
ych wiadomości o katechizacyi

tować,
danie
od DO W

>11 zs?

w kościołach podwładnej Mu dyecezyi 
a w szczególności: 1) o wieku dzieci ka- 
techizowanych, 2) w jakim języku pro­
wadzi się nauka, 8) o programie nauki, 
4) kiedy, t. j. w jakiej porze roku prowa­
dzona jest katechizacya, 5) jak długo 
trwa, 6) jakie są przepisy kanoniczne, 
które się domagają tego rodzaju wykładu 
i urządzenie go normują."

—  N a p r a w a  d r ó g .  Z polecenia p. g u ­
bernatora piotrkowskiego wszystkie drogi 
w powiecie Łódzkim, będące w stanie 
opłakanym, zostaną gruntownie odrestau­
rowane, mianowicie: szosa z Łodzi do Kon­
stantynowa i Lutomierska, do Zgierza, 
Aleksandrowa, ze Zgierza do Ozorkowa, 
z Rudy Pabjanickiej do Pabjanic i z Ło­
dzi do Brzezin. Koszty remontu obliczono 
na 106 tysięcy rubli.

—  N o w e  p i s mo .  W Hrubieszowie 6 
b. m. wyszedł pierwszy numer dwutygo­
dnika p. t „Rolnik Hrubieszowski". Pi­
smo to, poświęcone wyłącznie sprawom 
rolniczym, jest pierwszym wogóle pismem 
polskiem w Chełmszczyźnie. Redaktorem 
i wydawcą jest p. Bohdan Janiszewski.

—  N o w e  k o le je .  Studya nad kierun­
kiem nowych linii kolejowych ze Zgierza 
do Koła, z Warszawy do Palenicy, ze 
Zduńskiej Woli do Częstochowy z odno­
gami, zostały już ukończone. Projekty 
nowych linii przedstawiono komisyi do 
spraw nowych kolei przy ministeryum 
komunikacyi.

—  S p r z e d a ż  w ód k i  n i e l e tn i m .  Z powo­
du coraz częściej zdarzających się wypad­
ków, że w traktyerniach sprzedają wódkę 
nieletnim, zarząd akcyzy zawiadomił, że, 
niezależnie od kary sądowej, której pod­
legać będą właściciele, pociągnie to za 
sobą również i odebranie patentów.

—  U l g o w e  t a r y f y .  Wobec ogromne­
go braku paszy, który odczuwać się daje 
ogólnie w kraju, komitet Centralnego To­
warzystwa Rolniczego postanowił zwrócić 
się do głównego zarządu rolnictwa oraz 
do ministeryum przemysłu i handlu z po­
daniem o obniżenia taryf na przywożone 
z Cesarstwa do Królestwa Polskiego ma­
kuchy, otręby, oraz kukurydzę.

—  Głód na S y b e r y i .  Z Syberyi nad­
chodzą smutne wieści. Do końca lipca 
w całym okręgu od Czelabińska do Pe- 
tropawłowska nie spadło ani kropli desz­
czu. Bydło padało tysiącami: 'w  żołąd­
kach koni i krów znajdowano ziemię.
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Sprzedawano wszędzie b yd ło  za bezcen; 
w ieśn iacy  w  rozpaczy zaczęli uc iekać ze 
w si. W końcu  lipca  zaczęły w reszcie  pa ­
dać deszcze i d z ię k i tem u  resztę b yd ła  
można b y ło  u ra tow ać, ale u rodza j zboża 
okazał się ta k  m a ły , iż n iew iadom o, 
z czego dudz ie  będą w  z im ie  ży li.

—  Seminaryum ewangielickie. W  ma
g is tra c ie  łó d zk im  o d b y ło  się zebranie 
w  spraw ie  przeniesienia  ew ang ie lick ieg o  
se m ina ryum  nauczyc ie lsk iego  z W arsza ­
w y  do Łodz i. Jako  p rze ds ta w ic ie l o k rę gu  
naukow ego W arszaw skiego  b y ł p. Szcze- 
g łów , in s p e k to r szkó ł lu d o w y c h  łód zk ich , 
u po w a żn io ny  do p o rozum ien ia  się ze spe- 
c y a ln y m  ko m ite tem . Postanow iono  w y ­
delegow ać dw óch  cz łonków  k o m ite tu  do 
W a rszaw y d la  p rzeprow adzenia  kon iecz­
n ych  fo rm a lnośc i.

S e m ina ryum  nauczyc ie lsk ie  m ieśc ić  
się będzie w  g m achu  p rzy  u lic y  E w a n - 
g ie lic k ie j Na 11, o p różn ion ym  po Tow . 
w zajem nego k re d y tu  p rzem ys łow ców  łó d z ­
k ic h . T e rm in  p rzy jm o w a n ia  zapisów  ozna­
czono na 23 b. m .t a rozpoczęcie w y k ła ­
dów  w  końcu  bieżącego październ ika.

—  Fabrykanci wobec drożyzny. S to ­
warzyszenie  zawodowe p rzem ys łow ców  
m e ta low ych  K ró l Pol. p ragnąc zapobiedz 
s tra jk o m  d ro żyźn ia nym  u c h w a liło  p rzy jść  
z pom ocą sw o im  ro b o tn ik o m  przez doko^ 
n yw a n ie  m asow ych  zakupów  a rty k u łó w  
p ie rw sze j po trzeby i  odprzedaw anie  ich  
ro b o tn ik o m .

W w y k o n a n iu  te j u c h w a ły  we w szy ­
s tk ic h  w iększych  fa b ryka ch  m e ta low ych  
naszego m ias ta  w yw ieszone  zosta ły  og ło ­
szenia, w  k tó ry c h  zarządy fa b ry k  zaw ia ­
dam ia ją , że „z  pow odu  c h w ilo w y c h  w y ­
so k ich  cen na n ie k tó re  a r ty k u ły  spoży­
wcze, spow odow anych  n ieu rodza jem  te ­
gorocznym , zarząd fa b ry k i chcąc p rzy jść  
z pom ocą p ra cow n iko m  p os ta no w ił odstę­
pow ać p ra co w n iko m  fa b ry k i po cenach 
n iższych: korzec k a r to f l i  za 1 r. 50 kop.; 
fu n t  m ąk i pszennej za 5 kop. Co się t y ­
czy chleba, to  za każdy  k u p io n y  przez 
p ra co w n ikó w  fu n t  ch leba zarząd fa b ry k i 
zw racać m u  będzie 1 kop.

O bow iązyw ać to  ma fa b ry k a n tó w  
w  c iągu  pó ł roku .

—  Spekulacya giełdowa. Z Odesy do­
noszą, że m ie jscow i a fe rzyśc i sku p u ją  
w łosk ie  pap ie ry  p rocentow e, ko rzys ta jąc  
z ich  znacznej zn iżk i. S peku lanc i liczą  na 
ry c h łe  zakończenie w o jn y  i  zw yżkę  ku rs u  
ty c h  w a lo rów .

—  Miód do Niemiec. A g e n tu ra  ber­
liń s k a  in in is te ry u m  ska rb u  zaw iadom iła  
m in is te ry u m  h an d lu  i  p rzem ys łu  o m ożli­
w ośc i w yw ozu  m io d u  z R osy i do Niem iec. 
W e d łu g  agency i do tego  przedsiębiorstw a 
p o w in n i p rzys tąp ić  w y b itn ie js i ku p c y  lub 
s tow arzyszen ia  pszczelarskie, wym agane 
są bow iem  na dostaw ę duże p a rtye . Za­
potrzebow an ie  na jw iększe  je s t  teraz przed 
zim ą.

ZAGRANICZNA.

*  Rokowania Marokańskie. Skończył 
się ju ż  p ie rw szy  okres ro k o w a ń  m aroka ń ­
sk ich  pom iędzy F ra n cyą  a N iem cam i. 
Z a ła tw iono  m ia no w ic ie  sp raw ę sytuacy i 
F ra n c y i i  N iem iec  w  M aroku .

Treść zredagow anego u k ła d u  je s t  na­
stępu jąca:

N iem cy  w yrzeka ją - się da ia ła lności 
p o lityczne j w  M aroku , uzna ją  p ie rw szeń ­
s tw o  F ra n c y i w  ty m  k ra ju  i  zobow iązują  
się w spó ln ie  z F ra n cyą  starać się u  in ­
n y c h  m oca rs tw  tra k ta to w y c h  o stosowną 
zm ianę tra k ta tu  w  A lg e c ira s , F ra n c y  a zaś 
zapew nia N iem com  i  in n y m  m ocarstw om  
tra k ta to w y m  zupełną rów ność ekonom i­
czną w M aroku . T eks t po rozu m ie n ia  og ło ­
szony będzie dop iero  w te d y , g d y  zostaną 
ukończone u k ła d y  o ko m p e n sa ty  te ry to - 
ry a ln e  w  Kongo.

*  Agitacya przeciwko wojnie. D ono­
szą z H o la nd y i: K o b ie ty  w  Hadze i  w  ca­
ły m  k ra ju  zb ie ra ją  podp isy na protest 
p rze c iw  w o jn ie , k tó ry  będzie w y s ła n y  na 
ręce k ró lo w e j W ilh e lm in y .

*  Zamach w Indyach. W  pobliżu 
S a jdp u ru  dokonano zam achu na po­
c iąg  pośpieszny, k tó ry m  jecha ło  w ie ­
lu  E u rop e jczyków , a w śród  n ich  wyżsi 
u rzę dn icy  p o lic y i. S zyny zd ję te  b y ły  na 
p rzes trzen i 8 stóp. Przed pociąg iem  po­
sp iesznym  szedł pociąg  to w a ro w y , k tó ry  
u le g ł ro zb ic iu  w  drzazgi. P o licya  posą­
dza o zamach ana rch is tów , k tó rz y  ju ż  
w y k o n a li 30 ta k ic h  zam achów  na pociągi 
k o le i w schodn io -benga lsk ie j.

* Zamach na pociąg we Francyi. Po­
ciąg, w iozący p rezyden ta  F a llie re s ’a, omal 
n ie  u le g ł w y k o le je n iu  na s ta cy i A ub in . 
Okazało się, że spo jen ia  szyn porozluźnia- 
no przez odkręcenie  szrub. Przypuszczają 
zem stę ko le ja rzy .
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* Straszne skutki tajfunu. O statni 
ta jfun  (tj. orkan) na  Form ozie zabił 675 
ludzi, poran ił 677, zburzył 26 tys. dom ów 
i uszkodził 35 tysięcy  domów; w reszci zni­
szczył 20 tysięcy  dziesięcin pól zasianych.

Wojna.

W łosi gospodaru ją  w Tripolisie bez 
w ielkich przeszkód. Uroczyście obcho­
dzili in sta lacyę  now ego rządu, na k tó ry  to 
obchód przybyli konsulow ie w szystkich  
m ocarstw  i przedstaw iciele m ieiscow ei 
ludności.

Now y rząd w łoski zaopiekow ał się lud ­
nością. O trzym aw szy w iadom ość; że lu d ­
ność T ripolisu odczuw a b ra k  żywności, 
w ysła ł k rążow nik w ojenny  „G aribaldino" 
z tran sp o rtem  zapasów  żyw nościow ych. 
O kręt szczęśliw ie zaw inął do Tripolisu.

W ojska^ w łoskie ląd u ją  w Tripolisie 
bez przeszkód. A rm ia tu rec k a  cierpi po­
dobno b ra k  żyw ności. Podobno w iększa 
część w ojsk  tu reck ich , zg rom adzonych  
pod Tripolisem  w ysłała do w łoskiego 'k o ­
m en d an ta  T ripolisu parlam en tarza  z pro- 
pozycyą kap itu łach . Do tego k roku  m iał 
skłonić w ojsko tu reck ie  b rak  żyw no­
ści.

W łosi m yślą na dobre um ocnić się 
w zabranej prow incyi. W y sy ła ją  oni na

2 Szkolnictwo w dawnej 
Polsce.

(O. d )

Po ukończeniu  tej k lasy  następow ały  
inne, wyższe, we w szystk ich  szkołach — 
jezuick ich  i p ija rsk ich —jednakow e. A b y ­
ły takie: G ram atyka, S y n tak ty k a , P o ety ­
ka, R etoryka, Filozofia, wreszcie Teolo­
gia. Kitowicz tak  opisuje zakres nauk i 
w ty ch  klasach.

„G ram atyka uczyła sk ładać m ałe i k ró ­
tkie sensa  p rostem i w yrażeniam i. — S y n ­
tak ty k a  daw ała sposoby, ja k  m ow ę pro-

Sycylię 28 tysięcy  żołnierza, k tó ry  go tów  
będzie na każde zaw ołanie odpłynąć do 
Tripolisu.

T urcya m im o to nie u stęp u je . P o ­
głoski o żądaniu  pokoju okazały się n ie­
praw dziw e. Obudzą się w k ra jach  oto- 
m ańskich  fanatyzm  re lig ijny  i patryo- 
tyczny.

Książe egipski O m ar-Pasza-T ussun  
ofiarow ał 100 tysięcy  franków  na a rm ię  
tu reck ą  i zalecił notablom , aby pom agali 
Turcyi. R ek to r u n iw e rs y te tu ’w A lazga- 
rze zalecił ulem om  zbieranie sk ładek  na 
w ojnę tu recką.

T urcy  skonfiskow ali dw a s ta tk i w ło­
skie n a  m orzu Czerw onem  pod D żeddą 
i Sam buk.

P otw ierdza się w iadom ość o za top ie­
n iu  trzech  krążow ników  w łoskich pod 
D erną. k tóre napo tka ły  m iny, podłożone 
przez T urków .

R okow ania pokojow e postępu ją  po­
wolnie. O siągnięto ty lko  tyle, że w szy st­
kie m ocarstw a odpow iedziały Porcie na  
je j o s ta tn ią  no tę  pokojow ą. F ran cy a  p ro ­
siła o dokładniejsze sform ułow anie możli­
w ych u stęp stw . A nglia  odłożyła o s ta ­
teczną odpowiedź aż do p ow ro tu  G rey’a 
do L ondynu . N iem cy, A u s try a  i R osya 
w yraziły  gotow ość w spółdziałania ro k o ­
w aniom  pokojow ym .

s tą  okrasić rozm aitem i figu ram i i słów 
w ykrętam i. —  P o ety k a  uczyła q u  a n  t i- 
t  a t e m łacińsk ich  słów, k tó re  się krótko, 
a k tó re  przeciągłe w ym aw iać pow inny; 
także pisan ia w ierszo w łacińsk ich  i p o l­
skich, przez k tó re  się dowcip rozprzestrze­
niał. A ta k  ju ż  z łaciną w S y n tak ty ce  
p rzetartą , z dow cipem  w Poetyce rozprze­
strzen ionym  prom ow ało się do R etoryki, 
sztuki dobrze i długo w jak ie j m a te ry i 
m ów ienia, dobrze m yśli sw oich bądź 
w dyskursie , bądź w p isan iu  tłom acze- 
n ia “.

Na re to ryce najczęściej kończyło się 
ówczesne w ykształcenie. N a tę  n au k ę  
najw ięcej zw racano uw agi, uw ażając kra- 
som ów stw o ja k o  rzecz dla obyw atela  k ra ju  
najpotrzebniejszą.
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Z ŻY C IA  M A R Y A W IC K IE G O .

Pabianice. Poświęcenie kościoła. P a ra ­
fia m aryaw icka w Pabianicach d. 8 paź­
dziernika przeżyła chwile wielkiej radości. 
W  dniu ty m  odbył się obrzęd poświęce­
nia nowowzniesionego Kościoła. Na u ro ­
czystość tą  przybyła kom pania  maryawi- 
tów z Łodzi i okolicy. Konsekracyi ko­
ścioła dopełnił b iskup — koad ju to r 0 . M. 
Andrzej Gołębiowski, Kustosz Łódzki. 
Nowy kościół wzniesiony został s ta ran iem  
ks. H enryka  (M. Fabiana) Jarzym owskie- 
go, miejscowego proboszcza, oraz para ­
fian pabianickich.

Z prasy.

Głosy o wojnie włosko-tureckiej. Nowa 
Gazetą przytacza trafne u w ag i lw ow skie­
go „Życia1* o pobudkach  w ojny włosko 
tureckiej.

W szystko  to, co p rasa  włoska p i­
sze o potrzebie Tripolisu dla Włoch, 
jako  narodu  i państwa, nie w y trz y ­
m uje najmniejszej kry tyki.  Tripolis 
nie będzie nigdy, przynajm niej nie 
będzie napew no w blizkiej przyszło­
ści, miejscem, do którego  m ożna było 
skierować em igracyę włoską. Cóż 
będą bowiem robili em igranci wło-

Filozofia dzieliła się n a  dyalektykę, 
psychologikę i metafizykę. Dla n iek tó ­
rych  zaś uzcniów wykładano kilka razy 
n a  tydzień po godzinie m atem atykę.

Na tej szkole ludzie świeccy kończyli 
w ykształcenie średnie. P rag n ący  zaś po­
święcić się s tanow i duchow nem u szli na 
teologię.

J a k  widzimy, zakres wiedzy w szko­
łach epoki saskiej, a n aw et i późniejszej, 
był bardzo szczupły i bardzo śred n io ­
wieczny.

Oprócz szkół średnich, były  w ów ­
czesnej Polsce akadem ie — krakow ska, 
zamojska, wileńska. W  tych  najwyższych 
uczelniach „prócz n auk  dopiero wyliczo­
nych, były nadto: N auka m atem atyk i

scy w oazach, w  których  ludność ju ż  
dziś nie wiele j e s t  rzadszą, niż we 
W łoszech południowych! G runtów  
wolnych oni tam  nie znajdą, a k o n ­
kurow ać z tan im  robotn ik iem  a rab ­
skim  też nie będą. Zaś o jak iem ś  
„ucywilizowaniu" Tripolisu o n aw o ­
dn ien iu  jego  p u s ty ń  i zamienieniu ich 
w żyzne pola, Włosi nie m ogą m y ­
śleć, gdyż dotąd  nie udało im się 
tego dokonać, w Sycylii, zwanej k ie­
dyś „spichlerzem Europy", dziś w w ię­
kszej części pustej i bezludnej. Dla 
użyźnienia Tripolisu po trzebne są 
m iliardy franków, dziesiątki, jeżeli 
nie se tk i la t i se tk i tysięcy koloni­
stów, u trzy m y w an y ch  przez państwo. 
W szystk iego  tego Włochy nie mają.

Takiej samej w artości są inne po­
w ody aneksyi, podawane przez W ło ­
chów. Handel z Tripolisem m a bez­
sprzecznie znaczenie dla W łoch, ale 
nie j e s t  to bynajm niej rzecz ważna 
(kilka milionów koron rocznie), przy- 
tem, j a k  się teraz okazuje, T urcya  
gotow a była do najdalej idących 
u s tęp s tw  i gw arancy i  n a  tern polu. 
Zaś obawa, że Tripolis może stać  się 
groźnym  dla W łoch pod względem, 
m ili ta rnym  w ręku-innego p ań s tw a— 
była próżną, gdyż nikt, oprócz W ło ­
chów, nie czyhał n a  tę prowincyę.

Pozostaje zatem  jedno: naga, b r u ­
ta lna  chęć zysku  ze s trony  „haute  fi­
nance"  włoskiej, ape ty ty  fab ry k an tó w  
relsów kolejowych, pancerzy okręto-

wszelkiego rodzaju, astrologii, geografii, 
geom etryi, kosmografii, do tego ju rys-  
p rudencyi (cz. prawa), m edycyny" .

Tradycye w ty ch  szkołach były ści­
śle średniowieczne. Nowych prądów m y ­
śli ludzkiej, nowszych mistrzów nie uzn a ­
wano. Najwyższemi pow agam i byli: 
A rysto teles i św. Tomasz z A kw inu. Kto 
się n a  innych  mistrzów powoływał, u ch o ­
dził za heretyka.

P ierwsi pijarzy odważyli się zapro­
tes tow ać przeciwko zaśniedziałej mądrości 
s ta rych  mistrzów. Około roku  1749 „od­
ważyli się w ydrukow ać, w  jed n y m  k a len ­
darzyku politycznym, niektóre kaw ałki 
z Kopernika, dowodzące że się ziemia 
obraca, a słońce stoi.
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wych, arm at, dostawców armii i flo­
ty, bankierów, pobierających olbrzy­
mie kurtaże przy emitowaniu poży­
czek państwowych.

Ceny zboża  i innych produktów w W arsza w ie .

W  m in io n y m  ty g o d n iu  t e n d e n c y a  d la  p sz e ­
n icy  b y ła  w d a ls zy m  c ią g u  spoko jna .  Po m im o  
szc zu p ły ch  dowozów m ły n a rz e  b a rd zo  ostrożn ie  
z aw ie ra l i  t r a n z a k c y e .  Ceny ledwo u t r z y m a ły  się, 
gdyż m ły n y  z a o p a t r z o n e  są  w z a p a s y  n a  k i lka  
tygodn i .  C en y  m ą k i  o bn iży ły  się. Zyto  p rz y  
s z c z u p ły ch  d o w o zach  i m a ły c h  z a p a s a c h  w m ły -  
n a ch ,  ch ę tn ie  k u p o w a n o  po c e n a c h  w y ższy ch  niż 
w zesz ły m  tygodn iu .

P s z e n ic a  w y b o ro w a  7.40—7.60.
b ia ła  ś r e d n ia  i d o b ra  7.20— 7.35.
p s t r a  śred. 7.00— 7.10.

Ż yto  w yborow e  5.45—5.50.
„ ś red n io  5 25—5.30.

J ę c zm ie ń  2-rzędowy w yborow y  5 60—5.70
ś r e d n i  5.20—5.30.
4 -rzęd o w y  4.60— 4.75.

Owies w y b o ro w y  4.05—4.15.
» ś re d n i  3 .8 5 -3 .9 5 .

 ̂ » o rdyn- 3.75— 3.80.
K rochm al p sz e n n y  za  32 fun . 3.70—3.80.
K a r to f la n a  m ą c z k a  z a  pud. 1,40 1.5 0 .
W szy s tk o  f-co kolej.

. MĄKA. D la  m ą k i  p szennej  usposob ien ie  sp o ­
kojne. — Z a p a s y  dos ta teczn e ,  o b ro ty  n ie  zb y t  
wielkie. N o tow ano  m ą k ą  z m ły n a  Słodowiec:

N» 4/0— 12.60,3/0— 12.00, 2 /0— 11.25, 2V0 —10.75 
1/0— 10.50, J\S> l a — 10,00, 1—950, 2 a —9.00, 2 —7 75.’

Za  w o re k  • 200-fun to w y  w t r a n z a k c y a c h  ś r e d ­
nich .  I r z y  w iększych  z a k u p a c h  h u r to w y c h  od­
s tę p u je  s ię  r a b a t  25 kop. n a  w orku .

M ą k a  ż y tn i a  s to su n k o w o  m ocnie j  ru b  7 .75— 
8.00 za  w orek .  Dowóz m ą k i  ży tn ie j  z m ły n ó w  
p o g r a n ic z n y c h  p r a w ie  zupełn ie  ustal.

OTRĘBY. U sposobienie  m ocne .  O tręby  są  
p o sz u k iw a n e  w d użych  i lo śc iach  n a  wywóz. W  W a r ­
szaw ie  c e n a  o t r ą b  p sz e n n y c h  i ży tn ic h  t r z y m a  się 
około 80 do 90 kop. z a  pud  za leżn ie  od g rubośc i .  
N a  r y n k a c h  ro sy j sk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  u sp o so ­
bienie n ieco  osłabło.  O tręb y  j ę c z m ie n n e  z k a ­
s z a rn i  w a r sz aw sk ie j  m a j ą  d u ż y  z b y t  w yw ozow y 
p r z y  cenie  90 -  95 i 100 kop. z a  pud w W a r ­
szawie.

P r z y  odbiorze  w T o ru n iu  bez c ła  k a lk u lu je  
s ię  6.50—6.62> 2 m. z a  cen tn .  50 kilo.

ZIEMNIAKI. U sposobien ie  w h a n d lu  z ie m n ia ­
k a m i  z n ac zn ie  osłab ło  — p om im o żywego p o k u p u  
ze s t ro n y  f a b r y k  i z a k ł a d ó w  p r z e m y s ło w y c h —z a ­
o f ia ro w an ie  z gub .  g ro d z ień sk ie j ,  gdzie  u ro d z a j  
był d o sy ć  obfity, j e s t  znaczne .  C eny ty c h  z ie m ­
n ia k ó w  k a lk u lu j ą  się  z d o s ta w ą  do W a r s z a w y  
1 do Łodzi  około rb. 1.90— 2.10 z a  korzec.  Są  to 
cen y  w ysok ie  i w p o ró w n a n iu  z n o rm a ln e m i  u c ią ­
żliwe, w k a ż d y m  j e d n a k  r a z ie  o b a w y  b r a k u  zo­
s t a ły  u su n ię te  1 p o k ry c ie  p o t rze b  zabeapieczone .

 ̂ CUKIER. Usposobien ie  bez zm ian y ,  w ycze-

Sp rz e d an o  k ry sz ta łu :
13,500 pudów  C e n t ra ln e  b iu ro  lu b e lsk ic h  f a ­

b ry k  z c u k ro w n i  Opole s p e k u la n to w i  po rb. 4.25 
za  p u d  n e t to  f-co N o w o -A le k s a n d ry a  z odb iorem  
w l is to p ad z ie  i g r u d n iu  r. b. z a  gotówkę,  n a  r y ­
n e k  w e w n ę trz n y .

N o tu jem y :
, R a  f i n  a  d a. Józefów, Czersk,  M ichałów, Ł y sz ­
kowice  1 Guzów 3 0 2 i/2 z a  k a m ie ń  (5.04i/b z a  pud)

K o s t k i  Józefów  w s k r z y n ia c h  3.15 z a  k a m ie ń  
( 5 - 5  za  pud). M ichałów  i K o n s ta n c y a  w w o rk a c h  
3.05 z a  k a m n n  (5.08ys z a  pud.),  a  w s k r z y n k a c h  
3.10 z a  k a m ie ń  5 .162/a z a  pud.

„Czego ledwo dostrzegli jezuici, nie 
omieszkali nie tylko swoich rozumów, co 
ich mieli najbystrzejszych, użyć przeciw­
ko pijarom, ciężkim przeciwnikom swo­
im; ale też inne zakony przeciw nim po- 
burzyć. Rozruch ten po szkołach był na 
kształt pospolitego ruszenia przeciwko 
pijarom; wydawali książki zbijające tako­
wą opinią, zapraszali pijarów na dysputy, 
i najwięcej z tej m ateryi pijarom doku­
czać usiłowali. Ci atoli coraz nowy jaki 
kawałek wyrwawszy z teraźniejszych wo­
dzów filozoficznych: Kopernika, Kartezyu- 
sza, Newtona i Leibnitza,—dokazali tego, 
że wszystkie szkoły przyjęły neoteryzm 
czyli naukę nowożytną, według której 
ziemia się obraca koło słońca, nie słońce 
koło ziemi, tak  ja k  pieczeń obraca się

koło ognia, nie ogień koło pieczeni".

W  taki prosty sposób Kitowicz opi­
suje ówczesne walki dawnego porządku 
z nowym, jezuitów  z pijarami, średnio­
wiecznej sholastyki z nauką nowożytną.

Dziś wyniki nowszych badań powsze­
chnie zostały przyjęte, i n ik t przy śre­
dniowiecznych m istrzach się nie upiera. 
Ale duch nietolerancyi dla odmiennych 
przekonań, duch ślepego konserw atyzm u 
i bezwględnego potępienia tego w szyst­
kiego, co się wyróżnia od trądycyi przod­
ków, pozostał ten  sam, a naw et — rzec 
można — wzmaga się.

( G. d. n.)
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C u k i e r  r ą b a n y .  Józefów , C zersk , M icha­
łów, K o n s ta n c y a  i Ł y szk o w ice  3.07i/z z a  k a m ień  
(5 .12i/2 za  pud).

W a rsz . Tow. f a b ry k  c u k ru  z a w ia d a m ia  n a s , 
że sp rz e d a je  o b ecn ie  ze s k ła d u  w V) a rszaw ie :

R a fin a d ę  p a te n to w ą  w b ia ły m  p a p ie rz e  Do­
b rze lin  w  g ło w ach  3 .02 '/2  z a  k a m ie ń  (5 .0 łi/s  z a  
pud). R ą b a n ą  w  w o rk a c h  6-pudow ych  3.10 z a  k a ­
m ień  (5.162/8 z a  p ud), w w o rk a ch  3 -pudow ych  
3.12l/a z a  k a m ie ń  (5.205/i> z a  p ud). K ostki ra fin a d . 
D o b rzeliń sk ie  w w o rk a ch  6-pud. 3 .12 ''2  z a  k a m ie ń  
(5.255/,; za  pud), w sk rz y n ia c h  i w o rk a c h  3-pud. 
3.15 z a  k a m ie ń  (5.25 za  pud). D o b rz e liń sk a  ra fi-  
n a d a  p a te n to w a n a  w n ieb ie sk im  p a p ie rz e  n a  r y n ­
ki z ew n ę trzn e  ru b . 4.60. K rążk i ru b . 4.70, p iło ­
w a n a  p ie rw szy  g a tu n e k  4.85 z a  n e tto  p u d  f-co 
st. Pniew o.

Tow. ak c. c u k ro w n i L u b n a  i S z re n ia w a  za ­
w ia d am ia  n a s , że o b ecn ie  sp rz ed a je :

R a f in a d a  w g ło w ach  3.02l/2 z a  24 f. (5.04V6 
z a  40 f.), r ą b a n a  w d u ż y ch  s k rz y n ia c h  3.10 z a  24 
f. (5 . I 62/3 z a  40 f ) ,  r ą b a n a  w p ó łsk rz y n ia c h  3 L2>/a 
za  24 f. (5.205/ii z a  40 f.) K o stk i ra fin a d . w duż. 
sk rz y ń  3.15 z a  24 f. (5.25 z a  40 f.), w p ó łsk rz y ­
n iac h  3.17V2 za  24 f. (5.20‘/b z a  40 f.), w szy stk o  
f-co M iechów z b o n if ik a cy ą  p rzew ozu  M iechów- 
W a rsz a w a .

K ry sz ta ł. W a g o n o w o  n a  ry n k i  z ew n ę trzn e  n a  
lin ia c h  n ad w iśl. 4.00— 2Vs, n a  ry n e k  w ew n. n a  lin. 
n a d w iś l. 5.10 — 12‘/2, a  n a  lin ii w ied. 4.20. C ena  
w ag o n ó w  a p a r i ta t  W a r s z a w a  2.55 za  k a m ie ń  
(4.15 z a  pud).

W  d e ta lu  ze s k ła d u  w W a rs z a w ie  z a  k ry ­
sz ta ł  d ro b n y  2.65 z a  k a m . (4.412/2 z a  pud), z a  g ru ­
by  2.85 za  k a m ie ń  (4.75 za  pud .) i z a  m ąc zk ą  2.70 
za  k a m ie ń  (4.50 z a  pud).

K ry sz ta ł T o w a rz y stw a  W a rsz a w sk ie g o  F a ­
b ry k  c u k ru  n a p o je d y ń c z e  w o rk i z d o s ta w ą  do k u ­
p c a  w W arsz a w ie  ba rd zo  g ru b y  2.94 z a  k a m ie ń  
(4.90 z a  pud), ś re d n i 2.82 z a  k a m ie ń  (4.70 z a  pud) 
i d ro b n y  2.67 z a  k a m ie ń  (4.45 z a  pud).

Ś w ia d e c tw a  w yw ozow e w  ż ą d a n iu  52 kop., 
w p ła c e n iu  50 kop.

Ś w ia d e c tw a  k o n w en cy jn e  o s ta tn io  o f ia ru ją  
po  65 kop.

Ś w ia d e c tw a  fin la n d z k ie  w ż ą d a n iu  po 62 k., 
w  p ła c e n iu  61 kop.

Ś w ia d e c tw a  p e rsk ie  w ż ą d a n iu  65 w p ła c e ­
n iu  63 i  64 kop .

R ZEPA K . W h a n d lu  rz e p a k ie m  o b ro ty  n ie ­
z n aczn e . Z ao fia ro w an ie  b a rd zo  o g ran iczo n o , ch o ­
ciaż o ile  w iad o m o  jeszcze  w n ie k tó ry c h  m ie jsco ­
w o śc ia c h —np. w  lu b e lsk iem — pew ne ' ilo śc i z n a j­
d u ją  się  u p ro d u cen tó w . Ż ą d a n ia  są  w yso k ie  rb . 
10.25 do 10.75 za  k o rz ec  ze s ta c y i  w y sy ła jąc eg o .

MAKUCHY. O bro ty  u  n a s  m ałe . R zepakow e 
105— 110, ln ia n e  s ła b ie j 110— 118 kop za  pud.

NASION A. W cześn ie j n iż  zw yk le  h a n d e l n a ­
sio n a m i w ty m  ro k u  s ię  ożyw ił. P rz y c z y n ą  teg o  
j e s t  n iep ew n o ść  co do ilo ści, j a k a  j e s t  do dy sp o - 
zy cy i i obaw y  co do zab e zp ie cz en ia  p o trzeb .

KONOPIE — s ta le  i m ocno . G at. I —rb. 5.95,
I ł—5.75 do 5.85 N iższych  g a tu n k ó w  n iem a  

w z ao fia ro w an iu . O broty  n o rm aln e .

W EŁN A . W  h a n d lu  w e łn ą  p a n u je  c isza . 
O brotów  n ie  rob iono  ż ad n y c h . Z a p a sy  w y c ze rp u ­
j ą  się. P ew n e  obaw 'y bu d z i s ła b y  s ta n  ry n k ó w  
ro sy jsk ic h  i tru d n o śc i  p ła tn ic z e  n a  ty ch że  r y n ­
k a c h .

CHMIEL. W  ty g o d n iu  u b ieg ły m  o b ro ty  by ły  
d o ść  zn aczn e . S p rzed an o  około  2000 pudów  ch m ie ­
lu , w czem  około 1200 p u d . ś red n ieg o .

P ła co n o  4 2 - 4 5  ru b . z a  w szy s tk ie  g a tu n k i  
w p rz ec ię c iu . S ła b sz e  g a tu n k i  o s ią g a ły  39 41 
ru b . U sposob ien ie  w o s ta tn ic h  d n iac h  m o n o to n n e . 
C hm ie lu  w y b o ro w e g o . z ie lonego  w m a g a z y n a c h  
ju ż  n iem a .

CEMENT. C e n tra ln e  b iu ro  fa b ry k  cem en tu  
n o tu je  po ru b . 4.20 z a  b eczk ę  10-pudow ą i po rb. 
4.95 z a  b eczk ę  12-pudow ą.

MASŁO. „ W a rsz a w sk ie  z ie m ia ń sk ie  T o w a­
rzy stw o  m le c z a rsk ie "  n o tu je  n a s tę p u ją c e  c en y  
h u rto w e  za  1 fu n t  w k o p ie jk a ch : D eserow e I g a t. 
5 5 - 5 6 ,  d eserow e II g a t.  52—53, b ry ło w e  54 —55, 
so lone  I g a t.  45— 46, so lone II g a t .  41— 42, so lone  
III g a t.  do 37.

SÓL— sp o k o jn ie . C en a  h u r to w a  w y n o si 6 0 —70 
kop . za  p u d  w ra z  z w o rk iem . W  d e ta lu  5—6 kop, 
z a  fo rm ę 2 -fu n to w ą  n a  ry n k a c h  żyw n o śc io w y ch .

(„N o w a G aze ta"  Nś 473).

=  DĄBROWA GÓRNICZA, g j g g j

Poleca węgiel kamienny
z najlepszych kopalni Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz zagranicznych,
:: po cenach przystępnych. ::

Dia Sz. Stowarzyszeń Maryawickich 
—  ceny niższe. — :

KALENDARZYK.
P a ź d z ie rn ik .

17 W to re k  W ik to ra  M , M a łg o rza ty
18 Ś ro d a  Łukasza Ew.

R e d a k to r  i w y d a w c a  ks.  T o m a sz  Krak iew icz  M aryaw ita .
D ru k a rn ia  Ks. B isk u p a  J a n a  M. M. K o w alsk ieg o  w Ł odzi, F ra n c is z k a ń s k a  27.


